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W idzim y w szyscy i uznajem y, że ta jne siły  

an tykato lick ie sp isku ją , a nie szczędzą ni pien ię 
dzy , ni usilnych starań , aby opanow ać ducha  na 
rodu , zespaczyć go i skazić . W iem y, że cała ta  
akcja an tykato licka skup ia się w ręku  żydow sko-  

m asońsk iem , a że narzędziam i są  socjalizm i sek 

ciarstw o . S ekciarze podkopują w iarę św ., m ają  
w nieść w  naród rozstró j i w alk i re lig ijne, socja 
liści prow adzić m ają szerok ie w arstw y narodu  do  

zaprzeczen ia zasad m oralności kato lick iej i do  
niedow iarstw a, a loże m asońsk ie toż sam o zdzia 

łać m ają w kolach in te ligencji. C elem zaś te j 
akcji jest zn iszczenie K ościo ła kat. na ziem iach  

polsk ich , zatrucie naszego naród  j  jadem  niedo 

w iarstw a i niem oralności, coby spow odow ać m u-  
sia ło upadek narodu i zatratę niepodleg łości na 
szej. Judeo-m asonerja upatru je w  P olsce  niepod 

ległej — a kato lick iej jedną z najw iększych  prze 
szkód ku urzeczyw istn ien iu sw ych dalszych pla 

nów , którem i są zbo lszew iczen ie E uropy i w y 
staw ien ie tronu L ucyperow i. Ż ydostw o  zaś, któ 

re także w m asonerji zajm uje najw pływ ow sze  

stanow isko , dąży ostateczn ie do urzeczyw istn ie
nia sw ych błędnych pojęć m esjańsk ich , do zapa 

now ania nad całym  św iatem , by żydzi byli pana 

m i, a w szystk ie narody ich niew oln ikam i.
D latego to sekciarze w P olsce tak gorliw ą  

rozw ijają działa lność, dla której otrzym ują w ido 

czn ie hojne zasiłk i, dlatego sekciarze w idocznej 
doznają opiek i elem entów an tykato lick ich i an-  
tynarodow ych . D latego to socjalizm w szystk ich  

odcien i butn iej, śm ielej i zaczepn iej w ystępu je  
u nas, niż w  innych krajach , bezczeln iej zw alcza  

w szystko co kato lick ie , a naw et co narodow e, 

żarliw ie popiera dążności obcoplem ieńców , a  w ię 
cej objaw ia obcym  — np . niem ieck im  i ang iel
sk im  —  socjalistom , sym patji, niż w łasnym  roda 

kom , do których odnosi się z nienaw iścią , jeżeli 
są narodow cam i i kato likam i. A  lóż  m asońsk ich  

m im o w yraźnego zakazu K onsty tucji m am y  
w  P olsce pono już 13 , a m oże  w ięcej, do  których  

nieste ty należą ludzie , którzy w ysuw ani zostają  

na w ażne stanow iska. N ie jest nam  ta jnem , ra 
czej zby t dotk liw ie odczuw am y, że w pływ y ju -  

deo-m asońsk ie u nas z dnia na dzień potężn ie 

ją , a w dzierają się w e w szystk ie dziedziny życia  
gospodarczego , spo łecznego i politycznego . N a  

usłudze tego ta jnego , anonim ow ego m ocarstw a  
sto i św iadom ie znaczna część prasy , jem u służą  

św iadom ie różn i au torzy książek , pism , broszur,  
sztuk teatra lnych i kinow ych i t. d . S zerzen ie  

pornog rafji (p lugaw ych  pism  i obrazów ), bezw sty 
du w  teatrach i kinach , w barach i dancingach  

—  jako też w m odzie bardzo w ydatn ie popiera  

dążności ta jnego an tychrystow ego obozu .
N iestety naw et w ielk ie zastępy w ychow aw 

ców w sm utnem zaślep ien iu hołdu ją zasadom  

tegoż obozu . S topniow o i niepostrzeżen ie prze 
siąka trucizna naw et w sfery, które zdała się  

jeszcze trzym ają od bezbożnego  obozu . —  N ie  

m am y nieste ty u nas an i poi.-kat. B iura P raso 
w ego, an i w ielk ich , przodujących  dzienn ików  kato 

lick ich , dlaczego  naw et prasa  narodow a  i chrześci
jańska nieśw iadom ie i m im ow oln ie nieraz ulega  

w pływ om  onego obozu. P rzew ro tne i bezbożne, 

a an tynarodow e zapatryw ania przen ikają za po*  

średn ictw em  pism , książek, teatrów i za pom ocą  
ag ita to rów  party j radykalnych w szerok ie koła  

ludu , a zatruw ają dusze i spychają na m anow 
ce. N ie będziem y dłużej rozw odzili się nad  nie 

bezp ieczeństw am i, które nam  grożą, które są już  

bliskie , bardzo blisk ie , bliższe, niż w ielu sądzi. 

P odkopuje się już w róg pod fundam enty  najw aż 
niejszych naszych redu t, usiłuje podm inow ać  ro 

dzinę i w ychow anie dziatw y i m łodzieży , bo w  
życiu gospodarczem , spo łecznem i politycznem  

— -, nie ta jm yż sob ie tego —  potężne już w pły 
w y w yw iera . M ocno już podm inow ali P olskę, 

a m y —  m y śp im y  spokojn ie i bez troski —  i nie  
przeciw działam y stanow czo i w ytrw ale .

C zy chcem y czekać aż nastąp i w ybuch  

i pogrzeb ie nas w  gruzach  ?
C zas najw yższy tw orzyć jedno lity , zw arty  

fron t kato licko-po lsk i, uzbro ić  się w broń  zbożną, 

ken trm inam i i kontratakam i odpierać niebezp ie 
czną, krecią robo tę . —  Jeszcze czas —  lecz nie 
długo , a m oże być za późno ! C zas w yrzucić  
z dusz truciznę, którą nas zatruw ają , czas naj
w yższy , byśm y nauczy li się rozpoznaw ać zdra 
dzieck ie plany i dążności, czas uczyć się kat.- 
pol. tak tyki bojow ej, aby sku teczn ie  przeciw dzia 

łać oiek ielnej robocie , czas poznaw ać i stosow ać  
środk i zw alczające i zapobiegające. Z godna, ro 
zum na i celow a akcja polsko-kato licka m oże  

sparaliżow ać niecne  zam iary i w yw ieść z ciem ni
cy , a osw obodzić z kajdan judeo-m asońsk ich .  

C o m oże zdziałać zgodny w ysiłek , dow odzą  nam  

W łochy , które znajdow ały się w podobnie cięż-  
kiem  położen iu, jak m y, —  a dziś są w pełn i 

sw obody i na prostej drodze ku potędze gospo 

darczej, spo łecznej i politycznej. A m y —  m a 
m y m aterja lnych zasobów  w ięcej, niż W łochy .

P otrzeba nam  ty lko skup ić się , ducha uśp io 
nego lub zahypnotyzow anego zbudzić , otrząsnąć

Skarb spłacił Bankowi Polskiemu połową długu
W  m yśl sta tu tu B anku P olsk iego S karbow i 

P aństw a przysługu je prnw o korzystan ia z bez
procen tow ego kredy tu w tym banku do w yso 
kości 50 m iljonów  zło tych . Jest to św iadczen ie  
ze strony B anku ns rzecz skarbu za przyw ilej 
em isv jny.

K redyt ten do rnajft 1925 roku był w yko 
rzystany prxez S karb P aństw a ty lko częściow o. 
P oczynająe od 31 m aju 1925 r. ding ten w yuo-

Z uchw ała odpow iedź niem iecka
B srlin . W odpow iedzi na notę nądu pol

sk iego w ystosow aną przed kilku dniam i do rzą 
du niem ieck iego z pro testem  prseciw ośw iadcze
niom przedstaw icieli stronnictw  rządow ych w  
R eichstagu , w zw iązku z w ynik iem w yborów  
na G . Ś ląsku , rząd niem ieck i w ręczy ł posłow i 
polsk iem u w  B erlin ie  odpow iedź, w  której atw ier 
dzs, że pro test z® strony polsk iej był niesłuszny ,

Skrucha ks. Oraczewskiego i powrót na łono kościoła-

W ielk ie w rażen ie zrob iło tu ośw iadczen ie ja 
kie złoży ł w kurii m etropo lita lnej ks. S tan isław  
O raczew ski, który jak w iadom o, po w ypadkach  
m ajow ych złoży ł sukn ie duchow ne, brzm i na 
stępu jąco :

„O św iadczam , że jestem i pragnę pozostać  
w iernym synem kościo ła kato lick iego . P rzeciw  
dogm atom i m oralności chrześcijańsk iej nie w y 
stępow ałem , a  w  stosunku  do  O jca św iętego i w ogó-  
le do  w szystk ich biskupów kato lick ich zaw sze by 
łem  z najw iększa czcią . W ystąp ien ie rno je było

Rozrost polskiej floty handlowej
Bank Gospodarstwa Krajowego organizuje nową linję okrętowa, dla handlu z 

Bliskim Wschodem.

W ar«iaw «. B udow a narodow ej flo ty handlo 
w ej w  ostatn im  czasie postępu je szybkiem i kro 
kam i naprzód . .

P o stw orzen iu państw ow ego przedsięb io r
stw a  lin ji okrętow ej, które jak w iadom o  zakupiło  
5 parow ców transportow ych , obecn ie pow stąja  
now a lin ja m orska erganizow ana przez B ank  
G ospodarstw a  K rajow ego . L in ja ta będzie zor 

z siebie żydow sko-m asońsk ie naleciałości i poglą 
dy , stanow czo zw rócić się do tradycji kato licko-  

polsk iej, — ■ tedy P olska stan ie się praw dziw ie  
w olną i odrodzoną, stan ie się m ilą M atką dla  

sw ych dzieci i uszczęśliw iającą je , stan ie się po 
tężnym czynnik iem w E urop ie i niew zruszen ie  

utrw ali sw ój byt i rozw ój.
O drodzen ie się należy rozpocząć od jedno 

stek i rodzift,. przeszczep iać je w życie spo łecz
ne, gospodarcze i polityczne. A  szko łą , która  
m a w yrab iać tych rozum nych , św iadom ych i nie 
ustęp liw ych bojow ników „za w iarę i O jczyznę 1 ' 

m ają być nasze kato lick ie tow arzystw a.
D latego każdy praw y  P olak-K ato lik , którem u  

rzeczyw iście chodzi o W iarę i O jczyznę, konie 
czn ie pow in ien być gorliw ym członk iem jak ie 
goś odp . T ow arzystw a K ato lick iego . C ała zaś  
in te ligencja na w zór kat. in te ligencji innych kra 
jów ,, pow inna I. zrzeszać w  odp . stow arzyszen iach  

kato lick ich , w którychby przygotow yw ała się  
w szechstronn ie i grun tow nie do akcji kato lick iej, 

z którychby w ychodziły zbożne in ic ja tyw y i w y 
dajne poparcie akcji kato lick iej w innych tow a 
rzystw ach , niety lko m oralne, lecz  też  m aterja lne, 
2 . cała in te ligencja kato licka w inna też należeć  

i czynnie w spółpracow ać w e w szystk ich stow a 
rzyszen iach , opartych na zasadach kato lick ich .

(D okończen ie nastąp i).

sil etale pełnych 50 m iljonów zło tych , z chw ilo 
w ą ty lko przerw ą w lipcu 1925 r.

W ostatn iej dekadzie ubieg łego m iesiąca  
S karb P aństw a sp łacił połow ą tego długu . W  
bila  lisie B anku P olsk iego z dnia 30 listopada fi
guru je jako dług S karbu P aństw a, już ty lko 25  
m iljonów  zło tych.

F akt ten św iadczy w ym ow nie o popraw ie  
sy tuacji finansow ej P aństw a.

albow iem  los m niejszości niem ieck iej w P olsce  
jest spraw ą N iem cy blisko dotyczącą.

O ile rząd polsk i uw sża, że ośw iadczen ia  ta 
kie m ogą w płynąć niekorzystn ie na w zajem ne  
stosunk i obu państw , r*ą-l niem iek i zaznacza, że  
m i«rodajn iejsze dla ukształtow ania się tych  
stosunków  są  postanow ien ia  trak tatu  genew skiego

na tle doznanej krzyw dy osob iste j, ale po zreile  
ktow aniu się uznaję je za niew łaściw e. T ytu ł m o 
je j prelekcji „D laczego przesta łem  być księdzem *,  
był uży ty nie przezem nie, lecz organ izato rów od 
czy tu . P ragnę odtąd gorliw ie pracow ać dla ko 
ścio ła kato lick iego . P ow yższe ośw iadczen ie sk ła 
dam  św iadom ie dla ogłoszen ia go w  pism ach .

P odpisany : K s. C zesław  O raczew ski* .
K s. O raczew ski odbyw a obecn ie pokutę w je 

dnym  z klaszto rów .

gan izow an* w yłączn ie siłam i krajow em i li ty lko  
przy pom ocy kap ita łu krajow ego . P ostanow iono  
w najb liższym  czasie zakupić trzy gotow e, m oż
liw ie jak , m jnow aze, okręty tow arow e, okręty  
tow arow e o pojem ności 12 tysięcy tonn .

O kręty te będą  przeznaczone do kom unikac 
ji pom iędzy G dynią a portam i B lisk iego W scho 
du , a w ięc  E gip tem , P alestyną, T urcją , B ułgarią .
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A więc roipocząl nię grudzień! miesiąc za
kupów i przygotowań przedświątecznych —  
miesią niespodzianek i radości dziecięcej.

Odświętnie przykrojone wystawy nklepo- 
we blaskiem stu tęcz — bijącym z najprzeróż
niejszych cacek wabią znudzone szarzyzną zimową 
oko przechodnia. — To też pried każdą niemal 
szybą okładu zatrzymują się gromady najbar
dziej demokratyemie ubranych obywateli i o- 
bywatelek— w niemym zachwycie spoglądając na 
tysiące najrozmaitszych przedmiotów lub zaba
wek, których zbyt szczupła kasa niejednemu 
nie pozwala nabyć...

▲ le nietylko przed wystawami zbierają się tłu
my ! Wystarczy zajrzeć przez szybę okienną, aby 
dojrzeć wewnątrz składu gromadki cisnących 
■ ię gości — zaopatrujących się .na święta*.. .

Księgarnie... składy kolonialne ... składy 
zabawek — wyrwane zostały nakoniec z gnuś- 
nej ospałości*.

Znudzeni dotychczas i wiecznie senni subjekci 
— uwijają się za ladą jak| muchy w ukropie ~  
priystawiająo schodki do półek, wspinając się 
i ściągając najróżniejsze towary i przedmioty 
— według żądania Kii je  u  ta .. . Jesienna orsza 
składów, przerywana jeno (czasami w dni jar
marczne lub targowe — należy dziś już do 
przeszłości.

Gorączka zakupów ogarnęła miasto... zbu
dziła senną wieś... wzmogła ruch na ulicach... 
oływiła składy :

Hej — święta za pasem. Hej — że po 
zakupy ! Trzeba przygotować podarunki gwiazd
kowe dla dzieci, dla żony, dla znajomych i kre
wnych! Trzeba przygotować mieszkanie na przy
jęcie gości .. • zaopatrzyć spiżarnię we wszyst
ko, czego potrzeba do kuchni — — popiec bab
ki, placki, mazurki, strucle ! —

Święta za pasem! —
Więc wyrusza ojciec z matką na miasto —  

Powrócą nad wieczorem — obładowani jak 
wielbłądy! Paczkami, paczuszkami, zawiniąt
kami, woreczkami — i Bóg wie czem jeszcze!

Święta za pasem — przecież! Nie wypada 
siedzieć bezczynnie i czekać na głodnego aż za
jaśnieje na niebie gwiazdka Trzech Króli —  świą
teczna gwiazda tradycji.

Wszędzie ruch! Wszędzie radość — przy
gotowania niespodzianki!...

A tam pod murem kamienicy —  zziębłe i bla
de od głodu czai się dziecię w łachmanach I.

Łza po policzkach jej spływa — a w smu
tnych oczętach drga beznadziejność nędzy.

Ona wie — że w chłodnej izbie dogorywa 
ojciee — opiekun ! Wie — że nie będzie komu 
pomyśleć dla niej o .gwiazdce*' —

O suehym chlebie — lub nawet na głodno 
przepędzi święta dziecko nędzarza I

A gdy na niebie zalśni pierwsza gwia
zda — inni — szczęśliwi zasiądą do stołu a blask 
stu świeczek rozjarzy boże drzewko... wów
czas gdzieś w chłodnej izbie — wtulone w swo
je łachmany łkać będzie cichutko głodne z zię- 
baięte dziecię nędzarza.

Sprawa pożyczki amerykańskiej dla Polskj

Poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny 
Stanów Zjednoczonych p. Stetson, odwiedził 
wczoraj ministra skarbu p. Czechowicza i Odbył 
z nim dłuższą konferencję.

*
Ze strony urzędowej proszą o ogłoszenie> 

że pogłoska o przyjeździe do Polski przedstawi- 
cieli grupy Morgana w celu prowadzania roko- 
wań o pożyczkę nie odpo^ iada prawdzie. Pn-

K rassin  
ambasador sowiecki w Londynie.

Swego czasu donosiliśmy o jego śmierci. Urna z 
prochami Krassina przywieziona została do Moskwy i za
murowana w środę, dnia 2 bm. na Kremlu.

Ceremonjał wmurowania urny odbył się w obecno
ści oficjalnych organów 7 Związku Republik Sowieckich, 
delegatów międzynarodówki komunistycznej, oraz człon
ków korpusu dyplomatycznego.

Imieniem korpusu dyplomatycznego złożył wieniec 
poseł niemiecki.

Trup na torze kolejow ym  W ąbrzeźno— K siążki 
Zm asakrow ane zw łoki starca. — D w ie w iązki chróstu. — D różnik znalazcą^ —  
Straszliw a niespodzianka. —  K im  był nieboszczyk? — Z nędzy. — O sieroceni.

W yniki śledztwa.

W ąbrzeźno, dnia 5 grudnia 1926 r.
W czoraj — w niedzielę, dn. 5 grudnia w go

dzinach porannych —  dróżnik —  dozorca budki 
N r. 254 udając się jak zw ykle po lam py sygna
łow e — z daleka już spostrzegł w pobliżu sw e
go celu — jakąś bezw ładną kłodę —  leżącą  
w pobliżu szyn. Zaintrygow any niespodzianym  
w idokiem — dozorca przyspieszył kroku —  aby  
się lepiej przyjrzeć przeszkodzie — gdy nagle  
stanął jak w ryty. To, co  w  pierwszej chw ili uw a
żał za kłodę drzew a — to był człow iek.

Leżał przy torze bezwładny —  nieruchom y,  
a okrw aw iona, pociniała tw arz i zbryzgane czer
w oną posoką podkłady szyn —  św iadczyły o  nie
daw nej straszliw ej tragedji. M artw o - — szkliste 
oczy, dyszące zastygłem w nich śm iertelnem  
obłędnem przerażeniem  upew niały, że nieszczęśli
w y nie żyj«.

O brzuciwszy szybko w zrokiem  zm asakrow aną  
ofiarę bezlitosnej śm ierci —  dróżnik zaw rócił na
tychm iast, aby zaw iadom ić o w ypadku w ładze 
kolejow e w W ąbrzeźnie, które następnie nie tra
cąc czasu na osobiste badania — zaw iadom iły  
natychm iast tutejszy  Posterunek  Pol.. W ^parę  m inut 
później m aleńki oddział — składający się z ko 
m endanta Pol. Pos. p. Bieniasia, kom . post 
p. M ulli — w yw iadowcy  poi. śled. Leszczyńskiego  
i st. post. M ałyszczyka —  w yjechał w kierunku  
w si M yśliw ca, w pobliżu której zdarzył się po 
w yższy w ypadek.

Przeprow adzone na  prędce dochodzenie śled 
cze ustaliło, że tragicznie zm arły 60-letni starzec 
nazw iskiem Jakób W ojtyna był w łaścicielem 4-ro  
m orgow ego gospodarstwa w M yśliw cu. Przybył 
on na Pom orze niedaw no — przedtem zaś za 
m ieszkiw ał w pow iecie Łańcuckim — w M alo- 
polsce. Był on ojcem czw orga nieletnich dzieci, 
z których dw oje uczęszcza jeszcze do szkoły.

Pow iadom iona o w szystkiem  żona zabitego, 
bez trudu rozpoznała w straszliw ie okaleczonych  
zw łokach sw ego m ęża, który w sobotę o godz. 
4 po poł. w yszedł z dom u w nieokreślonym  kie
runku, aby  zaopatrzyć  m ieszkanie w  opal, którego  
zabrakło. Zaniepokojona długą nieobecnością 
m ęża, nieszczęśliw a kobieta nie szczędziła starań, 
aby go odnaleźć. Przez całą noc trwały jej po 
szukiwania — nie dając pożądanego w yniku  
i dopiero przybycie dróżnika odsłoniło jej stra
szliw ą praw dę.

N ajpraw dopodobniej —  nieszczęśliw y  starzec 
— udał się przez tor kolejow y, aby pozbierać le
żące na drugiej stronie toru kaw ałki drzew a  
i zeschłego chróstu. Św iadczą o tern dw ie dość 
duże kupki suchych gałązek —  leżące na  ścieżce  
w pew nej od siebie odległości. W idocznie sta
rzec zam ierzał obie te kupki połączyć, aby je 
łatw iej zw iązać i przenieść do chaty. N iestety  
jednak —  nie zauw ażył zbliżających się z dw óch

dobnie wiadomość, jakoby propozycja domu ban- 
kierakiago Dillon Read i Sp. o wszczęcia roko
wań w sprawie uregulowania drugiej transzy 
pożyczki została przez Polskę odrzucona, nie 
odpowiada prawdzie, kwest  ja bowiem drugiej 
transzy pożyczki nie była jeszcze w  ogóle przed
miotem rozmów z tą firmą.

Berlinowi nie wolno mieszać się 
do wewnętrznych spraw Polski.

N ota polska do R ządu R zeszy.

W dniu 30 listopada poseł Polski w Berli
nie złożył rządowi niemieckiemu notę, zawiera
jącą protest rządu polskiego przeciwko deklara
cji, wygłoszonej przez poeta Emingera w imie
niu stronnictw rządowych w parlamencie nie
mieckim w dniu 23 listopada br. w sprawie 
ostatnich wyborów do rad gminnych na terenie 
województwa śląskiego.

Nota konstatuje, że deklaracja ta zawiera 
ze strony powyższych partji cćenę wyborów 
oraz krytykę postępowania władz polskich w 
stosunku do obywateli Rzeczypospolitej. Dalej 
stwierdza, że deklaracja zajmuje się stosunkiem  
Rządu polskiego do mniejszości niemieckiej 
w Polsce i że zawiera zwrot, w którym stron
nictwa te zwracają się z podziękowaniem do 
wyborców, którzy głosowali na listy nie
mieckie.

Nota wskazuje na to, że manifestacja ta 
miała miejsce w obecności przedstawicieli Rzą
du Rzeszy i ocenia to wystąpienie  jako mieszanie 
się do spraw wewnętrznych obcego państwa, co 
jest sprzeczne ze zwyczajami międzynarodowe 
mi i musi wywołać w opinji obn ir&jów niepo
żądane skutki z uszczerbkiem dla ich wzajem
nych stosunków.

Albanja pod kuratelą Włoch?
W ielkie zaniepokojenie  w Jngosław ji.
Bicłogróćl. W  kołach  politycznych  olbrzym ie 

w rażenie i zaniepokojenie w yw ołał artykuł w pi
śm ie „R jecz“ , który nazyw a traktat w łosko-albań- 

stron pociągów . Trzym any w ręce chróst stal 
się przyczyną jego zguby, gdyż posłużył za  punkt 
zaczepienia się pociągu. Porw any szalonym pę
dem lokom otyw y — nieszczęsny w m gnieniu  oka  
form alnie został rozbity o w agony przyczem  pra
w a ręka i część głow y uległy  całkow item u  zm iaż
dżeniu. Porozrzucane w około gałązki chróstu  
—  zbroczone krw ią ofiary św iadczą w ym ow nie  
o przebiegu tragedji.

U staliw szy pow yższe dane —  policja, do  któ 
rej następnie przyłączył się aplikant tut. Sądu  
— zdecydow ała przew ieźć zm asakrowane zw łoki 
do kostnicy Szpitala Pow iatow ego —  co  też  uczy
niono. —

Zakończenia śledztw a należy spodziew ać się 
już jutro. W  razie odkrycia now ych szczegółów  
tego tak tragicznego w ypadku —  podam y je na 
szym  C zytelnikom w następnym  num erze „G łosu", 
który z pow odu św ięta w ydany zostanie jutro, tj. 
w e w torek.

O to jakie tragedje rodzi w nas nędza! G dy
by nie ona —  gdyby nie konieczność zgrom a
dzenia opału na nadchodzące św ięto —  biedny  
starzec żyłby dziś jeszcze dopom agając w m iarę  
sił rodzinie —  i w ychow ując nieletnie dzieci —  
które dziś pozbaw ione jedynego  żyw iciela —  zm u 
szone będą pójść do obcych —  na w ysługi —  
a m oże na zatracenie ! C óż —  bo pocznie nie
szczęsna, opuszczona przez w szystkich m atka —  
nędzarka? N ie starczy jej sil —  i m ocy nie star
czy, aby zapełnić tyle m łodych  żołądków —  i za- 
pobiedz w kradającej się przez głód —  dem ora
lizacji 1

N ędza  w szechwładne roztoczyła  rządy w  ubo
giej chacie —  w nosząc za sobą rozpacz i ból 
nieszczęścia —  i pow iew śm ierci m roźny! —  A  
za oknam i w iatr w yje groźne „m em ento0 sw oje 
—  i zim a rozściela  białą  śniegu  płachtę... M roźno  
w ubogiej chacie —  a głód w yziera z zapłaka 
nych, rozpaczą ziejących serc rodziny zm arłego !

O n jeden już spokojny ! O n jeden syty na  
zaw sze a za dni parę M atka-Ziem ia otuli go  
sw oją pow łoką i puchem śniegu srebrzystym !

Śpij spokojnie —  starcze ! M oże Bóg M iło
sierny nagrodzi tw ojej duszy um ęczonej w szystkie 
przeżyte tutaj cierpienia i m ęczarnie! M oże ów  
drugi Św iat kędy duch Tw ój uleciał —  okaże się 
lepszym , —  bardziej gościnnym i bardziej litości
w ym  — niż ta Ziem ia nasza —  co M atką będąc, 
—  jak m acocha głodem i chłodem żyw i sw oje 
dzieci I

Śpij — i spokojnym bądź! M oże się  znajdzie  
tutaj ktoś litościw y, kto dzieci Tw oje nakarm i —  
i praw dę kochać nauczy —  i uczciw ością dusze  
ich napełni —  nie pozw alając im zm arnieć i za
tracić człow ieczeństw o ducha  I

Śpij spokojnie —  nieszczęśliw y starcze!!!

ski w ielką klęską polityki zagranicznej Jugosla** 
w ji i stw ierdza, że A lbanja dostała się obecnie  
pod faktyczną kuratelę W łoch.

3 tysiące emerytów w wieku 28—35 iat.

Są to przow aiBie w yżsi urzędnicy.

Po dyskusji w kw estji przedw czesnego pen- 
sjonow ania urzędników dyskusję w K om isji bu 
dżetow ej Sejm u odroczono na życzenie przedsta
w iciela rządu. O kazało się przecież, że m am y 
trzy tysiące em erytow anych urzędników przewa
żnie w yższych stopni, liczących 28— 35 lat.

Jak na nasze stosunki finansowe jest to za  
duży zbytek i za dużo nas kosztuje!

Polska a rozbrojenie Niemiec.

Paryż. Prasa donosi, że polski m inister 
spraw zagranicznych. Zaleski, w ystąpił w obec dy
plom acji zachodniej z m em orjałem stwierdzają 
cym zaniepokojenie narodu polskiego ciągłem i 
zbrojeniam i N iem iec nad granicam i Polski, a  
zw łaszcza rozbudową tw ierdz: K rólew ca, K istrzy- 
nia i G łogow a. Polska dom aga się, aby pow yż
sza sprawa oraz sprawa C zarnej R eichsw ehry i 
stosunków jakie R eichswehra utrzym uje z orga
nizacjam i sportow o-bojow em i, a także spraw a  
sztabu generalnego N iem iec zostały jaknajszyb- 
ciej w yjaśnione.

Nowe zamówienia wagonów i parowozów.

* Ministerstwo Komunikacji prowadzi obecnie 
rokowania z krajowemi wytwórniami wagonów i 
parowozów w sprawie nowych zamówień na pierw
szy kwartał r. 1927-go. Zamówienia te obejmu
ją wagony węglarki, wagony chłodnie, bagażowe, 
osobowe oraz parowozy. Program Ministerstwa 
Komunikacji na pierwszy kwartał roku przyszłego 
przewiduje budowę 100 chłodni. Dotąd zgłosiły 
się z ofertami firmy polskie .Cegielski*, .Ziele
niewski* i .Lilpop i Rau“, oraz górnośląska firma 
niemiecka Huta Laury, która w charakterze WY' 
twórni wagonów występuje po raz pierwszy.
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S to s u n k i g o s p o d a rc z e  w  n a s z y m  k ra ju  je s z c z e  

n ie  s ą n o rm a ln e . W  d a ls z y m  c ią g u c ie rp i c a łe  

s p o łe c z e ń s tw o  p rz e z d ro ż y z n ę ś ro d k ó w  d o ż y c ia  

n a jn ie z b ę d n ie js z y c h . P rz e s i le n ie  g o s p o d a rc z e  p rz y 

c z y n ia  s ię te ż w  z n a c z n e j m ie rz e d o  z w ię k s z e n ia  

z d n ia n a d z ie ń l ic z b y  p o trz e b u ją c y c h  p o m o c y .

O g ó ln e z a b u rz e n ie k ra ju  ja k o  s k u te k  o k ro p n e j  

w o jn y  ś w ia to w e j i o b e c n e p rz e s i l ie n ie  g o s p o d a rc z e  

s p o w o d o w a ły  u p a d e k  m a te r ia ln y  w  z n a c z n e j c z ę 

ś c i s ta n u  ś re d n ie g o , p o z b a w iło  w  R z e c z y p o s p o li te j  

P o lsk ie j s e tk i  ty s ię c y  p ra c o w n ik ó w  ta k  u m y s ło w y c h  

ja k  i f iz y c z n y c h  m o ż n o ś c i  z a ro b k o w a n ia  n a  u trz y m a 

n ie  s w y c h  ro d z in .

M im o n a d z w y c z a j t ru d n e g o  p o ło ż e n ia , w  ja k ie m  

s ię o b e c n ie z n a jd u je  n a s z h a n d e l i p rz e m y s ł T o w . 

L u d o w e ja k  c o  ro c z n ie p rz e d  B o ż e m  N a ro d z e n ie m  

w n o s i d o  h o jn e g o  i o f ia rn e g o s p o łe c z e ń s tw a W ą 

b rz e ź n a g o rą c y  a p e l, b y  r a c z y ło  k w e s ta rk i o b d a 

r z y ć  w  m ia rę  m o ż n o ś c i ja k n a jh o jn ie j w  ró ż n e p o 

d a rk i d la d z ie c i.

• M a m y  w ię c n a d z ie ję , iż te n  n a s z  a p e l o d n ie 

s ie  p o ż ą d a n y  s k u te k . O b y P a n J e z u s , k tó re g o  

n a ro d z e n ia p a m ią tk ę w k ró tc e o b c h o d z ić m a m y ,  

p o b u d z i ł w s z y s tk ie s e rc a l i to ś c iw e d o o f ia rn o ś c i .

W  p rz y s z ły m n u m e rz e p o d a m y n a z w is k a  

k w e s ta re k , k tó re z l is ta m i b ę d ą  o d w ie d z a ć P . T .  

o f ia ro d a w c ó w .

Z a rz ą d  T o w . L u d o w e g o  w  W ą b rz e ź n ie .

W iadom ości potoczne
W ąbrnoźno, d n ia  6  g ru d n ia  1 9 2 6  r .

—  O d R  •  d  a  k  o  j i. Z  pow oda przypada 
jącego św ięta N iapokalango Pooz N . M . P. 
w yjdzie następny  num er gazety  jutro  w e  w to
rek o zw ykłym  czasie. O głoszenia do przy
szłego num eru przyjm uje się do jutra godz. 
10 rano.

—  N iespodziew any gość. W  sobotę w  go 
dzinach urzędow ych — Pan Starosta naszego po 
w iatu zdum iony został niepom iernie przyjem ną  

niespodzianką, jaką m u spraw ił Sw oją  osobą Pan  

W ojew oda Pom orski gen. M łodzianow ski. Pan  

W ojew oda baw ił w sobotę na inspekcji w Bro
dnicy, a w przejeździs do Torunia zjaw ił się O n  

w W ąbrzeźnie —  postanaw iając w idać za jedną  

podróżą zw iedzić dw a m iasta rów nocześnie.

Jednakże m yliłby się grubo ktoś, każdy  

ktoby przypuszczał, że niespodziew ana w izyta  

najw yższego dostojnika naszej dzielnicy spraw i 

urzędnikom naszego Starostw a jakąś dy- 

strakcję nieprzyjem ną, że zastanie ich nieprzygo
tow anych, otoczonych  bałaganem  niezałatw ionych  

spraw —  lub innych niedoborów . Przeciw niel 
O prow adzony po w szystkich biurach przez Pana  

Starostę —  Pan generał W ojew oda zastał w szę
dzie w zorow y porządek i ład — czem w prow a
dzony w św ietny hum or udzielił zarów no Panu  

Staroście jak i w szystkim urzędnikom nieoficjal
nej na razie  pochw ały, zapew niając, że Starostw o  

W ąbrzeskie pod w zględem adm inistracji stoi o  

całe niebo w yżej od innych Starostw , jakie do 
tychczas zw iedził.

Po dw ugodzinnej w izytacji — pan W ojew o
da serdecznie żegnany  przez pana  Starostę i urzę
dników opuścił nasze m iasto —  jak się zdaje —  

najzupełniej zadow olony z przebiegu inspekcji. 
Jednakże —  poniew aż była to w izyta nieoficjal
na —  należy  się  przeto  spodziew ać, zew  niedługim  

czasie pan W ojew eda odw iedzi nasz gród pow 
tórnie — czego z bardzo w ielu w zględów —  z  

całej duszy należy sobie życzyć.

Zaznaczam y, że na znak odbyw anej inspek
cji pana W ojew ody —  przez cały czas jej trw a 
nia na dachu Starostw a pow iew ała flaga narodo 
w a — budząc; < zdum ienie i ciekaw ość przecho 
dniów , nie m ogących się zorjentow ać  co do  przy
czyny tej nadzw yczajności.

—  Środa 8 grudnia dniem w olnym od  
pracy. P rz y p o m in a m y , ź e  z g o d n ie z  ro z p o rz ą -  

td z e n itm  P re z y d e n ta  R z e c z y p o s p o li te j o d n ia c h  

ś w ią te c z n y c h , w y d s n o m  n a  m o c y  u s ta w y  o t .  z w . 

p e łn o m o c n ic tw a c h , d z ie ń 8  g ru d n ie , w  k tó ry m  

o rz y p a d a ś w ię to  N ie p o k a la n e g o  P o c z ę c ia N . M . 

P . je s t w o ln y  o d  p ra c y , w o b e c  te g o  s k le p y , w a r 

s z ta ty , z a k ła d y  p rz e m y s ło w e s z k o ły o ra z  in s ty 

tu c je  p a ń s tw o w e  b ę d ą w  ty m  d n iu  n ie c z y n n e .

—  M ianow anie. J a k  s ię  d o w ia d u je m y z o 

s ta ł p . Fr. Szym ański w k ś c . h o te lu p o d  B ia -  

łe m  O rłe m  d e k re te m  P re z e s a S ą d u O k rę g o w e g o  

w T o ru n iu  m ianowany sędzią niezaw odow ym  
przy S ą d z ie O k rę g o w y m  w  T o ru n iu  a ż  d o  o d 

w o ła n ia . (Z  n a s z e j s tro n y  w in s z u je m y  i  ż y c z y 

m y  S z c z ę ś ć B o ż e . R e d ) .

— Zakład obuw niczy, którego w łaścicielem  p. Ber
nard M agowski urządza z okazji św iąt w ielką sprzedaż  

reklam owa. Poleca trzewiki po  nadzwyczaj tanich  cenach  

tak, źe i biedny jest w stanie kupić sobie u niego prak 
tyczny podarek gw iazdkow y.

— Zakład złotniczy i jubiler p. Biały przy ul. K ole
jowej poleca na gw iazdkę podarki praktyczne i inne  

przedm ioty po nadzwyczaj korzystnych cenach. Firm a  

ueszy się ogólnem  zaufaniem . U wagę  zwracam y  na ogło 
szenie.

— W ielką sprw daż gw iardkową p o  c e n a c h  p rz y s tę 
p n y c h  u rz ą d z a l -m a F r . S z y m a ń s k i R y n e k . O lb rz y m i  
w y b ó r ja k w s k a z u je o g ło s z e n ie  i w y s ta w a  d a je k u p u ją 
c e m u  m o ż n o ś ć w y b o ru . F irm a ta  z a s p o k o i ż ą d a n ia  n a j
w y b re d n ie js z e j k lie n te l i . P a trz  o g ło s z e n ie .

—  K u uw adze  naszem u K upiectw u. O k re s  

g w ia z d k o w y  —  to  ż n iw o  d ia k u p c e . W s s y s tk o  

c o  ż y je —  s p ie sz y d o  a k ł« d ó w , a b y a ię z a o p a 

t r z y ć  w  p rz e d m io ty  n ie z b ę d n e  u a  ś w ię ta  —  a b y  

z a p e łn ić s p iż a rn ię  —  p rz y g o to w a ć  p re z e n ty  d la  

s w y c h  n a jb h ż sz y e h . —  J e d n e m  s ło w e m  k to  ż y je  

—  te n s p ie sz y ro b ić z a k u p y ! T o  te z  o b ró t w  

s k ła d a c h  z w ię k s z a a ię z n a c z n ie  z a ró w n o  ja k  p o 

p y t n a  to w a ry  — A lt  ro z u m n y  k u p ie c w ie o te rn  

d o b rz e , ż e c h c ą c o s ią g n ą ć ru c h w  in te re s ie  m u 

s i w p rz ó d p rz y p o m n ie ć  s ię p u b lic z n o ś c i  z a  p o m o 

c ą  z rę c z n e j r e k la m y , c z y  O g ło s z e n ia , in a c z e j b o 

w ie m  —  k to z le k c e w a ż y s o b ie te n  n a jg łó w n ie j

s z y  o b o w ią z e k  —  te n w  c z a s ie  n a jw ię k s z e g o ru 

c h u  p o z o s ta n ie  n a  u b o c z u ! G w ia s d k a  p rz e le c i a  

o n  w  ty m  c z a s ie m a ło  c o  e p r is d a i n ie w ie le  p o 

w ię k s z y l ic z b ę s w y c h  o d b io rc ó w . K u p ie c  ta k i  

c z ę s to s a m  n ie ro z u m ie c z e m u in n e s k ła d y  a ż  

w rą o d  n a d m ia ru k u p u ją c y c h  —  a  je g o  s k ła d  

ś w ie c i ja k  d a w n ie j p u s tk a m i! O tó ż d z ie je  s ię to  

d la te ro , ż e ta m c i k u p c y w o d p o w ie d n im  c z a s ie  

p rz y p o m n ie l i o  s o b ie k lie n te li  { p rz e z  s p e c ja ln e  o -  

g lo sz e u ia i r e k la m y z a ś ta m te n z le k c e w a ż y ł 

s o b ie z n a c z e n ie r e k la m y  i z a n ie c h a ł o g ła sz a n ia  

s ię . N ic w ię c d z iw n e g o  —  ż e i p u b lic z n o ść  o  

n im  z a p o m n ia ła . K u p ie c ro z u m n y ła tw o p o j-  

m n ie  d o n io s k ś ć  n a s z y e h a łó w  —  i p o s tą p i w e 

d łu g  n a s z e j  r a d y , r e k la m u ją c  s w ą  f i rm ę  w  p rz e d 

ś w ią te c z n y c h n u m e ra c h  s w e j g a z e ty  m ie js c o w e j  

— i ty lk o  g łu p ie c z le k c e w a ż y  je  s ^ b ie .

C ie k a w i je s te ś m y  c z y  d u ż o  u  n a s z a c h o w a ło  

s ię  je s z c z e  lu d z i le k k o m y ś ln y c h  i  n ie ro z u m n y c h  ?  ?

—  O głoszenie. W  c z a s ie  o d 1 g ru d n ia  1 9 2 6  

r . d o  3 1  m a rc a 1 9 2 7 r . w y d a w a ć  s ię b ę d z ie d la  

u b o g ic h m ie js k ic h  m ią a ta  W ą b rz e ź n a  p o b ie ra ją 

c y c h  b ie ż ą c e w s p a rc ie  z  fu n d u s z u  O p ie k i  S p o łe c z 

n e j o p a ł w  n a s t . i lo ś c ia c h :

K a ż d y  u b o g i w z g l. u b o g a  o trz y m a  m ie s ię c z 

n ie  2  c tr . to r fu  i d rz e w o . W y d a n ie  O p a lu  n a 

s tą p i d w a  r a z y m ie s ię c z n ie  i to  c o  2  g o  i 1 6 -g o  

k a ż d e g o  m ie s ią c a .

N a  c z a s o d 1 — 1 5 g ru d n ia  b r . w y d a w a ć  s ię  

b ę d z ie  ju tro , w e w to re k , d n ia  7 g ru d n ia  b r . p o 

c z ą w s z y  o d  8 -e j g o d z . r a n o  n a p o d w ó rz u  S tra ż 

n ic y .
W ą b rz e ź n o , d n ia  6 . X II . 1 9 2 6 . r .  

M a g is tr a t (— ) S c h w a rz  b u rm is tr z .

Bach Tow anystw .

—  W ąbrzeźno. Baczność R zem ieślnicy. 
Jutro w e w torek m iesięczne zebranie Tow . 
Sam odzielnych R zem ieślników o godzinie 8  
w ieoz. w lokalu p. K lim ka. N « porządku  
obrad bardzo w ażkę spraw y. Szczegółowe  
udzielenie inform acji przez p. Prelegenta tu
tejszego U rzędu Skarbow ego w spraw ie w y 
kupiła św iadectw przem ysłow ych na rok  

1927 i obow iązkow ego płacenia podatku o- 
brotow ego  oraz  spraw * szkoły  dokształcającej k

ZA RZĄ D
—  W ąbrseino. Bratni* C celadź R «em ieSl- 

nic*a. W  ś w ię to  d n ia  8  g ru d n ia  o  g o d z . 2 -g ie j p o  p o i .  
w  z w y k łe m  m ie js c u  w y k ła d  k s .  p ro b o s z c z a p o  w y k ła d z ie  
p o g a d a n k a .

S a lk a o g rz a n a , o  l ic z n y  u d z ia ł o ro s i  
Z a rz ą d .

—  W ąbrzeźno. Baczność Podoficerowie R ezerwy. 
W środę dnia 8 grudnia b. r w lecz, o godz. 8-m ej w ho
telu pod Białym O rłem odbędzie się zebranie m iesięczne. 
Przybycie w szystkich członków konieczne.

R ów nocześnie uprasza się także o przybycie w szyst
kich Pcdoflcerów R ezerwy którzy nie są jeszcze członka
m i 1 cl którzy brali czynny udział w  pow staniu  W ielkopol
skim  w rokn 1918 i 1919. Legitym acje i papiery w ojsko
w e proszę przynieść z sobą. Sprawy bardzo w ażne.

ZAR ZĄ D.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y  B o le s ła w  S z c z u k a  W ą b rz e ź n o  
D ru k ie m  i n a k ła d e m  „ G ło s u  W ą b rz e s k ie g o "  W ą b rz e ź n o

N adesłane.
(Za ten «l*iał R ednkeja nie odpow iada.)
O trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p is m o , k tó re b e z z m ia n  

z a m ie sz c z a m y , W  o d p o w ie d z i G e rw a z e m u S ie c z c e n a  
l is t je g o z a m ie s z c z o n y  w  n r . 2 8 4 „ G ło s u R o b o tn ik a " w  
T o ru n iu  z d n ia  6 . 1 1 . 2 6  r .

S z a n . a u to r s w e g o  w s p a n ia łe g o  l is tu  w in ie n w p rz y -  
s z ło ś c i łą c z y ć s ię ś c iś le j z p ra w d ą , g d y ż o p e ro w a n ie  
k ła m s tw e m  i w y m y s ła m i n ie p rz y n o s i m u  z b y t w ie lk ie 
g o  z a s z c z y tu , a  ro b o ta  ta k a p rę d z e j c z y  p ó ź n ie j w y jd z ie  
n a ja w  i z o s ta n ie n a le ż y c ie s k o n fu d o w a n a . T w ie rd z e 
n ie  b o w ie m , ż e  b y łe m  o b e c n y m  n a  ja k ie m ś ta m  z e b ra n iu  
P ra c o d a w c ó w  i P ra c o b io rc ó w  w  r e s ta u ra c j i p . P rz y b y l
s k ie g o  i  b ra łe m  ta m ż e  c z y n n y  u d z ia ł  s ta ją c  s ię n a rz ę d z ie m  
a g i ta c y jn e m  o b s z a rn ik ó w , g d y ty m c z a se m  o ta k ie m  z e 
b ra n iu  |w o g ó le n ie w ie d z ia łe m  i d o p ie ro  w y c z y ta łe m  tę  
n o w o ś ć  w  G ło s ie R o b o tn ik a , je s t d o p ra w d y  d o ś ć o ry g i
n a ln e , n a  k tó re  n ie k a ż d y  s ię z d o b y ć m o ż e W id o c z n ie  
a u to r n ie z b y t ju ż  m o c n y p o s ia d a w z ro k ro z p o z n a w c z y  i 
n a p ra w d ę  p o trz e b n e  m u  s ą  o k u la ry lu b  te ż w z ro k  je g o  
b y ł ta k  z a ć m io n y m , iż  r a d z ę  m u  p rz e d  k a ż d e m  n a s tę p n e m  
p rz y b y c ie m  d o W ą b rz e ź n a n a jp ie rw  g ru n to w n ie z m y ć  
s w e  o c z y  w e  w y b u d o w a n e j r z e k o m o  p rz e z e m n ie S tru d z e  
T o ru ń s k ie j . G e rw a z y S ie c z k a m u s i to  b y ć w ie lk i i b o 
g a ty  c z ło w ie k  a  p rz y n a jm n ie j  d o ro b k ie w ic z  p a r ty jn y ,  s k o 
ro  n a z y w a m n ie b ie d a k ie m , d o  c z e g o  te ż w  z u p e łn o ś c i  
s ię p rz y z n a ję . N ie  b y łe m  i n ie  je s te m  d o tą d  b o w ie m  w  
s ta n ie o d ło ż y ć  z m e j p ra c y z a w o d o w e j c z y  te ż in n e j ta 
k ie j s u m k i, a ż e b y  k u p o w a ć z a n ie m a ją tk i , w ille i t . p .  
n ie ru c h o m o śc i , ja k  c z y n i l i i c z y n ią to p o c z ę ś c i S z a n .  
k o le d z y  G e rw a z e g o  S ie c z k i c z y te ż c z ło n k o w ie w y s ła 
w io n e g o  N . P . R . N ie p o s ia d a m  ró w n ie ż  te g o  w ro d z o n e g o  

ta le n tu  n a  p o lo w a n ie w y s o k ic h  i d o b rz e p ła tn y c h  p o s a d  
d y re k to ró w  K a s C h o ry c h , b u rm is trz ó w  i t . d . ja k i  to  m a 
ją  c z ło n k o w ie  N . P . R . z ty tu łu  ic h p rz y n a le ż n o ś c i p a r 
ty jn e j , ż e o rg a n iz o w a łe m  P . P . S w e W ą b rz e ź n ie je s t  
p ra w d ą , a ż e o s ta tn ia  ja k  tw ie rd z i a u to r m n ie  w y g o n iła , 
r a d z ę  S z a n . a u to ro w i w  c e lu  n a o c z n e g o p rz e k o n a n ia s ię  
o  te rn , p rz y b y ć  n a n a jb l iż s z e z e b ra n ie  P . P . S . z w o ła n e  
p rz e z e m n ie . T y lk o  p ro p o n u ję  s ta ra ć  ja w n ie —  n ie w  u -  
k ry c iu  g d z ie ś z a  d rz w ia m i lu b  w  p iw n ic y  ja k  to  w id o c z 
n ie m ia ło m ie js c e  n a  o w e m  z e b ra n iu P ra c o d . i P ra c o b  
w  r e s ta u ra c ji p . P rz y b y ls k ie g o , g d z ie o w e g o o d w a ż n e g o  
i s ta w ia ją c e g o  c z o ło  w s z e lk ie m n ie b e z p ie c z e ń s tw o m  b o h a 
te ra  w o g ó le  n ie  w id z ia n o .

P a n u G e rw a z e m u  S ie c z c e p o m y liło s ię ró w n ie ż  
t ro sz k ę  o  te j b u d o w ie s tru g i to ru ń sk ie j , g d y ż  ja k  o g ó ln ie  
w ia d o m o  n ie  ja tę  s tru g ę b u d o w a łe m , le c z  c z y n i ł to  n a j 
s i ln ie js z y f i la r N . P . R . d ru h  p . S . z W ą b rz e ź n a , k tó ry  
r z e c z y w iś c ie  b u d o w a ł ło ż y s k a te jż e s tru g i ta k ru c h o m o  
i k rę tn ie , ź e  n ie u k o ń c z y w s z y ic h p rz e p a d ł w  n ic h  b e z  
w ie śc i a w y p ły n ą ł g d z ie ś n a d  b rz e g ie m  M o rsk ie g o  O k a  
la k o  g o to w y  i o d p o le ro w a n y  b u d o w n ic z y  Z je d n . Z a w ó d . 
P o ls k . N a tu ra ln ie  o s ta tn ie je g o  p ro je k ta  s ą  b e z fu n d a 
m e n tó w .

J a k  w ię c z c a łe g o  a r ty k u łu  te j p o n ie k ą d  k ła m liw e j 
i  ta k n ie fo r tu n n e j b a z g ra n in y  w y n ik a , p rz y p u s z c z a ć  i n a -  
p e w n o  tw ie rd z ić  n a le ż y , ź e  w y ś m ie n i ty  a u to r te j s a m e j z  
p ra w o w ita g o d n o ś c ią n o s i , p s e u d o n im  G e rw a z e g o  S ie c z k i ,  
a lb o w ie m  g ło w a  je g o  ju ż p rz e p e łn io n a b y ć m u s i ty m  
k o ń s k im  o b ro k ie m  ta k  d a le c e , ż e n ie  u m ie ś c i łb y ta m ż e  
ju ż  n a w e t n a jm n ie js z e j i lo śc i o s p y , c z y  te ż in n e j d o m ie 
s z k i . T ru d n o  w ię c  te ż p rz y p u s z c z a ć , a ż e b y  z m y s ł  i  s p ry t  
p o li ty c z n y  ta k ie j  w y p c h a n e j  g ło w y , n a  c o ś  in n e g o , p o z a  n a j-  
p ro s ts z e m i w y m y s ła m i n ie p rz y d a ją c e m i s ię n a w e t p s u  

n a  b u ty .

S tą d  w ię c  te ż w n io s e k  lo g ic z n y , w e d łu g k tó re g o  
p rz e d s ta w ic ie l k o ń s k ie g o o b ro k u w in ie n s ie d z ie ć p rz y  
s w o je m  b ic z y s k u  —  a  n ie  m ie sz a ć  s ię  d o  s p ra w , k tó ry c h  n ie  
ro z u m ie  w z g l . s ia ć  w y m y s ły  i ro z p o w s z e c h n ia ć  f a k ta , k tó 
re są b z d u rs tw e m  i k ła m s tw e m .

Z  p o w a ż a n ie m
A . A .

Przetarg przymiisoDg
D nia 9 grudnia 1926 o godz. 9 tej 

przed poł. sprzedaw ać  będę najw ięcej da 
jącem u za natychm iastow ą zapłatą go 
tów ką u p. B. Brzoskow skiego w W ą 
brzeźnie przy ul. Pom orskiej.

Pow ózką jednokonną żółtą
„ dw ukonną żółtą

G lów eiew ski, K om ornik sądow y, W ąbrzeźao.

Hotel i Restauracja 
pod , BIA ŁY M  0R ŁEM “  

w laftc: Frauciasek Szym ański 

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ T e le fo n  5 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  

P o le c a  s w ą  z n a n ą  z  d o b ro c i i ta n ic h  
c e n p o ls k o - f r a n c u s k ą k u c h n ię p o d  

k ie ro w n ic tw e m  k u c h m is tr z y n i 

Spis potraw : 

W torek
I. Zupa grochowa rosół. U . Żeberka  

zawijanki III. Pieczeń cielęca  po  w iej- 

skn polędw ica duszona z jarzynkam i 
bryzoletki. IV . Legum ina.

Środa
I. Zupa barszcz czysty z uszkam i ro
sół. II. Sztuka m ięsa w chrzanie ry- 

żotto. III. Indyk nadziew any pieczeń  

barania po brytońsku w ątróbka po  

w iedeńsku. IV . K om pot.

A la kart w w ielkim  w yborze

C zw artek
I. Zupa z jarzyn rosół. II. K ora  w  po
trawce kotlet duszony. III. G ęś pie
czona z m odrą kapusta pieczeń w olo 
w a befsztyk po  niem iecku. IV . K om pot

U niew ażniam  

skradzioną książkę w oj
skow ą w ydaną przez P. 

K U . Jarocin  

Właiysław Jetoińsii 
W ąbrzeźno.

Ucznia 
syna porządnych  

rodziców przyjm ie  

W Ł. G EBK E  

Z a k ła d  z ło in ic z y .

ITrznta 
z porządnej rodziny  

p.*H K Dtanie  

J. BA D ZIM IńSK I  

Mistrz fiyzlerski 
Poniatowskiego nr. 3

N ow e

m ę s k ie  futro  
ns sprnedo*

Zgłoszenia w adm . 
„G łosu W ąbrzesk.“

2 um eblow ane

pokoje
do w ynajęcia

ul- G m ddądika 35

Z dniem  1. 1.27 r. 
w yprow adzam się z  

W ąbrzeźna, w obec  

czego upraszam  tych, 
którzy oddali u m nie  

różne rzeczy do w y 
konania, a które już  

leżą od dłuższego  

czasu, aby się po nie  

zgł. dod. 20. 12. 26. r. 
w przeciw nym razie  

zostaną one sprzeda
ne za w ykonanie  

pracy
Fr. Jankiew icz

________knśnierz_______

R o z p o ^ s z e c b n ia jc ie

,6łos 0?ll?zesM‘



Skład delikatesów EDCBA S k ł a d  d e l i k a t e s ó w

i Sprzedaż Gwiazdkową
K 3  Rozpoczynam o d  w t o r k u  d n i a  H g r u d n i a  r b .

z  n i e b y w a ł ą  o k a z j ą  t a n i e g o  z a k u p u  g w i a z d k o w e g o . EDCBA

E
 Stosowne I praktyczne prezenty dla każdego nabywcy. Proszę wzląSć pod uwagę okno wystawne.

Zwiedzenie sklepu nie obowiązuje kupna.

W ielki w ybór m arcypanów i gw iazdorów czekol. do pow ieszenia  na  choinkę. G w iazdory począwszy od 0,30 do 2,75 zł. 

. Lalki na choinkę od 0,20 zł, począw szy. Anio łki, ptaszki,ow ieczki, św inki i t d.

Pierwszorzędne podarki na gwiazdkę począwszy od 1,50 do 8,80 zł.
Serca i gw iazdy od 0,03 zł. do 6,30 zł. C zekolady znanych św iatow ych firm jak: G oplana, Sarotti, Piaseckiego, 

Kierskiego, Plutosa, W eesego. Tabliczkę od 0,50 zł. do 1,60 zł. W ielki w ybór bom bonierów .

SPECJALNA O FER TA w in, w ódek, rum ów , araków i lik ierów . W ina kra j, począw szy 1 Itr. od 2,80 zł 

do 4 zł. W ina praw dz. zagraniczne jak: W ęgrzyny, C zerw one (do groków ) Szam orodne, M ozelskie, Południow e, 

Burguńskie, W ino m usujące, bzam pany, itd . od 4,50 zł do 14 zł. W ódki but. od 1,40 zł do 9,30 zł. R um y  

i Araki praw dz. od 6,75 zł do 12 zł Itr. Likiery but. od 2,50 do 17,50 zł jak : Baczew skiego, Szustofa, Kasprow icza, 

Kantorow icza, R uchniew icza, Sułtana i dużo innych.

placków jak m igdały słodkie i gorzkie, sułtanki, rodzynki i koryntki, laski w aniljowe, gałki 

m uszkatowe, proszki do pierników itd .
Przypraw y do piern ików i

Z
irm nilTATlTY* K a w y  d z i e n n i e  ś w i e ż o  p a l o n e . H e r b a t y  i  K a k a o  w  w i e l k im  w y b o r s e . Ś l i w k i O w o c  m i e s z a n y , 
A V11U <Sh  lnu Al • R y ż , K a s z k i , c u k i e r  w a n i l j o w y , k r y s z t a ł o w y  i  l o d o w a t y , P u d i u g i  i t .  d .

Dla smakoszów!

Pom pernikel, kom poty, renklody, czereśnie, truskaw ki, konserw y jak fasole, groszek itd . Sery-szw ajcarskie, ty lżyckie  

i na zupę do tarcia. :— : W ędzone, dziennie św ieże: Łosoś, Bikling i i Sielaw ki.

O w oce południow e: C ytryny, (pom arańcze, w krótkim  czasie) jab łka, orzechy w łoskie, laskow e i zagraniczne.

Wszystko po najwzględnlejszych cenach.

Fr. Szymański, Wąbrzeźno :z:

Z delikatesów
Dla smakoszów!

CENY ZNIŻONE!

T A M I E  I R Z E T E E M E  O B U W I E

O d  d n i a  2  g r u d n i a  b r . r o z p o c z y n a m

P o l e c  a m  w  w i e l k i m  w y b o r z e  o b u w ie  d l a  p a ń , p a n ó w  i  d z ie c i  o d  p r a k t y c z n y c h  d o  n a j 

w y k w i n t n i e j s z e g o  w ł a s n e g o  w y r o b u . O b u w i e  m ę s k ie  o d  1 8  z l p o c z ą w s z y ,  b u c ik i  d l a  p a ń  n a

p a s k u  o d  1 7  z ł , p ó l b u c i k i o d  1 8  Z ł p o c z ą w s z y . W y k o n u j e  r ó w n i e ż  w s z e l k ie  r e p a r a c j e .

Bernard M agow ski, skład obuwia
u l . B e r n a r d a  —  ( w  d o m u  d r o g e r j i p . G ł o w a c k i e g o )

C e n y  b e z k o n k u r e n c y j n e . P r o s z ę  z w a ż a ć  n a  o k n o  w y s t a w o w e .

/O 5

8 4

6 5

W ę g i e l g ó r n o ś l ą s k i ^  
p o  c e n i e  h u r t o w e j  

p o l e c a  z  n a t y c h m i a s t o w ą  d o s t a w ą  w a g o n o 

w o  d o  k a ż d e j s t a c j i

P  u r i o w  n i a, Józef Boras
B r o d n i c a , t e l e f o n  1 6 0

Przetarg przymusoiay
O d  w t o r k u , d n i a  7  g r u d n i a  r b , 

r o z p o c z y n a m  w  m o i m  s k ł a d z ie  

w ite  sirta i iw ianftow i 
a b y  d a ć  m o ż n o ś ć  k a ż d e m u  z a o p a t r z y ć  
s i ę  w  d o b r e  i t a n ie  p o d a r k i  g w i a z d k o 

w e , p r z y g o t o w a ł e m  n a  t e n  c e l w i e l k i e  

i l o ś c i t o w a r ó w ,  p o  c e n a c h  z d u m i e w a j ą 

c o  n i s k i c h . Z e g a r k i  m ę s k i e  p o c z ą w 
s z y  o d  9 — z ł , z e g a r y , b u d z i k i , o b r ą -
c z k i ś l u b n e s z c z e r e g o  z ł o t a  p o c z ą w s z y  o d  2 0 — z ł , 
z a  p a r ę , b i ż u t e r j e  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  z ł o t ą  s r e b r n ą  
i  d u b l e , a l f e n i d a  n a k r y c i a  s t o ł o w e  s z c z e r o  s r e b r n e  
i  s r e b r o — a l p a k a . A r t y k u ł y  o p t y c z n e , w ł a s n a  s z h -  
f i e r n ia  s z k i e ł  d o  o k u l a r ó w  i w a r s z t a t r e p a r a o y j n y  
n a  m i e j s c u . R ó w n i e ż p r o s z ę u p r z e j m i e o  z w i e d z e n i e  

m e g o  s k ła d u  b e z in t e r e s o w n i e .

Franciszek Biały, Wąbrzeźno
zegarmistrz—jubiler — — Kolejowa 79

bicytacja drzena Uranie
W  c z w a r t e k  9  g r u d n i a  o  g o d z .  1 0  

p r z e d  p o ł u d n i e m  w  o b e r ż y  w  S t a n i -  
s l a w k a c h  b ę d ą  s p r z e d a w a n e :

szesapy, kije, ehróst, tyezki, tae 

wo dębowe, bakowe, brzozowo i

sosnowe

Hrabiowskie Nadielnietwo.

D n i a  1 0  g r u d n i a  1 9 2 6  o  g o d z . 1 2  
p r z e d  p o ł . s p r z e d a w a ć b ę d ę n a j w i ę c e j  
d a j ą c e m u  z a  n a t y c h m i a s t o w ą  z a p ł a t ę  g o 

t ó w k ą w  M o l k e r e i g e n o s s e n s c h a f t w  
K s i ą ż k a c h

koeiol do robienia sera
1.500 Itr.

Glóweiewski' K o m o r n i k  s ą d o w y , W ę b n e ź n o .

Przetarg przymusooq
W  p i ą t e k ,  d n i a  1 0  g r u d n i a  1 9 2 6  r .  

O  g o d z . 1 0 . p r z e d  p o ł . s p r z e d a w a n e  b ę 

d z i e  n a j w i ę c e j d a j ą c e m u  z a  n a t y c h m ia 

s t o w ą  z a p ł a t ę g o t ó w k ą  o b o k k o ś c i o ł a  
e w a n g e l i c k i e g o

warsztat stolarski, koń 

i sieczkarnia.
M iejski U rząd Egzekucyjny.


